
Au tor nie za mie rza tłu ma czyć Czy tel ni ko wi sen su i ce lu zaj -
mo wa nia się lo gi sty ką pro duk cji. Zro bił to już raz, przed

mniej wię cej dzie się ciu la ty1. Po wta rza nie tych wy wo dów wy -
da je się być zby tecz ne w cza sach, kie dy lo gi sty ki bran żo we i dzie -
dzi no we mno żą się w li te ra tu rze przed mio tu jak kró li ki na 
po lu ko ni czy ny. Idąc za wy tycz ny mi Pań stwo wej Ko mi sji Akre -
dy ta cyj nej uczy my stu den tów osob no lo gi sty ki za opa trze nia,
lo gi sty ki pro duk cji i lo gi sty ki dys try bu cji. Po świę ca my każ de -
mu z tych przed mio tów śred nio po trzy dzie ści go dzin. 
Re pre zen tan ci prak ty ki twier dzą, że przy dał by się jesz cze czwar -
ty przed miot – „lo gi sty ka przed się bior stwa”, któ ry ob ja śniał -
by stu den to wi związ ki po mię dzy dzia ła niem róż nych sfer funk -
cjo no wa nia lo gi sty ki w przed się bior stwie. Dy na micz ny roz wój
sfe ry usług wska zu je z ko lei, że idąc śla da mi Ame ry ka nów, na -
le ża ło by się rów nież za jąć lo gi sty ką usług ja ko osob nym ob -
sza rem wie dzy. Al ter na ty wą jest, że za chwi lę roz wi nie się ona
w lo gi sty kę tu ry sty ki lot ni czej, lo gi sty kę tu ry sty ki au to ka ro wej
oraz lo gi sty kę tu ry sty ki ro we ro wej. Koń cząc to krót kie wpro -
wa dze nie wska zów ka mi dla tych, któ rzy wciąż po szu ku ją ob -
sza ru, któ rym mo gą się za jąć w lo gi sty ce, Au tor te go ar ty ku -
łu prze cho dzi do przed sta wie nia je go ge ne zy.

Ar ty kuł ten po wstał w wy ni ku ob szer nych stu diów li te ra tu -
ro wych. Ich ce lem by ło zi den ty fi ko wa nie, jak po strze ga nie
przed mio tu i za kre su lo gi sty ki pro duk cji ewo lu owa ło w cza -
sie. Do pro wa dzić one mia ły do ze sta wie nia li sty pro ble mów,
któ re we dług więk szo ści pu bli ka cji two rzą ob szar te ma tycz -
ny za in te re so wań lo gi sty ki pro duk cji. Wy ni ki uzy ska ne w dro -
dze prze pro wa dzo nej ana li zy przed sta wio ne zo sta ły w dal szej
czę ści te go ar ty ku łu.

Więk szość ana li zo wa nych pu bli ka cji, po nad 60% z gru py po -
nad 100 po cho dzą cych z róż nych okre sów ksią żek i ar ty ku łów
utoż sa mia bez po śred nio lub po śred nio przed miot za in te re so -
wań lo gi sty ki pro duk cji z ob sza rem, któ ry w star szych pu bli -
ka cjach okre śla ny jest ja ko „ste ro wa nie pro duk cją” lub „ste ro -
wa niem prze pły wem pro duk cji”. W pu bli ka cjach an glo ję zycz nych
uży wa ne są okre śle nia ta kie, jak „pro duc tion and in ven to ry ma -
na ge ment” (PIM), „pro duc tion con trol”, „pro duc tion or ga ni sa -
tion” oraz „ma te rials ma na ge ment”. 

Za kres pro ble mów iden ty fi ko wa nych z tym ob sza rem zmie -
nia się w cza sie. Obej mu je zbiór czyn no ści or ga ni zu ją cych peł -
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ny cykl prze miesz cza nia się ma te ria łów, po cząw szy od ich za -
mó wie nia i do sta wy, po przez bez po śred nie ste ro wa nie pro -
duk cją i kon tro lę za pa sów ro bót w to ku, aż po do sta wę go -
to wych pro duk tów do ma ga zy nu oraz ich dys try bu cji do klien ta.
W ob szar ten włą cza ne jest rów nież za gad nie nie pla no wa nia
pro duk cji na po zio mie przed się bior stwa – pla no wa nie pro duk -
cji wy ro bów fi nal nych. Za gad nie nie to z bie giem cza su ule ga
usa mo dziel nie mu, prze cho dząc do pro ble ma ty ki pla no wa nia.
Pla no wa nie pro duk cji i ste ro wa nia jej prze bie giem pre zen to -
wa ne jest w star szych pu bli ka cjach ja ko spój ny ob szar pro ble -
mo wy o wy raź nie wy od ręb nio nych gra ni cach i pro stej, przej -
rzy stej struk tu rze. Za gad nie niom na le żą cych do te go ob sza ru
moż na by ło bez więk szych trud no ści przy pi sać me to dy i tech -
ni ki ich roz wią zy wa nia. Z cza sem na stę pu je jed nak sze reg zda -
rzeń, któ re za kłó ca ją ten wy god ny, za rów no z punk tu wi dze -
nia teo rii jak i prak ty ki, ob raz. Zda rze niem o nie wąt pli wie
naj więk szym zna cze niu był roz wój in for ma tycz ne go wspo ma -
ga nia ste ro wa nia pro duk cją. Do pro wa dził on do trwa łe go, jak
się wy da je, roz dzie le nia pro ble ma ty ki ste ro wa nia pro duk cją
z jed nej stro ny na ste ro wa nie „ręcz ne” – re ali zo wa ne przy po -
mo cy tra dy cyj nych, wy ka zu ją cych ma łą po dat ność na in for ma -
ty za cję me tod i tech nik, a z dru giej na ste ro wa nie wspo ma -
ga nie in for ma tycz nie. Licz ne pu bli ka cje (oko ło 30%) pod kre śla ją
prze ło mo we zna cze nie po wsta nia me to dy pla no wa nia za po -
trze bo wa nia ma te ria ło we go (ma te rials re qu ire ments plan ning
– MRP). In nym, istot nym zda rze niem by ło po zna nie prak tycz -
ne go do rob ku Ja poń czy ków w za kre sie ste ro wa nia pro duk cją. 

Opi sa ny po wy żej prze bieg zda rzeń do pro wa dził do wy od ręb -
nie nia ob sza ru pro ble mów, sta no wią cych przed miot za in te re -
so wa nia lo gi sty ki pro duk cji. Roz cią ga się on od sfe ry za opa trze -
nia, po przez pro duk cję, aż do dys try bu cji w przed się bior stwie
pro duk cyj nym. Ob sza ro wi te mu przy pi sać mo że my okre ślo ny,
względ nie spój ny zbiór me tod i tech nik po stę po wa nia. Zbiór
ten po dzie lić moż na z ko lei na:
● me to dy i tech ni ki sze ro ko wy ko rzy stu ją ce wspo ma ga nie in -

for ma tycz ne
● me to dy i tech ni ki tyl ko w bar dzo ogra ni czo nym za kre sie ko -

rzy sta ją ce ze wspo ma ga nia in for ma tycz ne go. 

Z pew nym uprosz cze niem mo że my po wie dzieć, że ta
pierw sza gru pa od po wia da roz wią za niom, któ re w li te ra tu rze
przed mio tu okre śla się ja ko „za sa da tło cze nia” („push”).
Dru ga gru pa od po wia da z ko lei roz wią za niom, któ re li te ra tu -
ra okre śla ja ko „za sa da ssa nia” „pull”). 

Tyl ko nie licz ni au to rzy włą cza ją w ob szar za in te re so wa nia
lo gi sty ki pro duk cji pro ble ma ty kę pro jek to wa nia sys te mów pro -
duk cyj nych. Te ma ty ka ta zwy kle na le ży do za kre su te ma tycz -
ne go za rzą dza nia pro duk cją lub sze ro ko ro zu mia ne go za rzą -
dza nia za so ba mi.

Spo ra dycz nie pod kre śla na jest w li te ra tu rze róż ni ca po mię -
dzy lo gi sty ką kon wen cjo nal nych sys te mów pro duk cyj nych, a lo -
gi sty ką pro duk cji w zauto ma ty zo wa nych sys te mach pro duk -
cyj nych. 

Mniej licz na gru pa pu bli ka cji (ca 35%) utoż sa mia ob szar za -
in te re so wa nia lo gi sty ki pro duk cji z pro ble ma ty ką stra te gii lo -
gi stycz nych przed się bior stwa pro duk cyj ne go, roz pa try wa ną

na po zio mie stra te gii funk cyj nych, czy li spo so by po stę po wa -
nia w za kre sie bu do wy i eks plo ata cji sys te mu lo gi stycz ne go
przed się bior stwa. Stra te gie te do star cza ją mo de lo wych roz -
wią zań w za kre sie pla no wa nia prze pły wu ma te ria łów, pro wa -
dze nia dys try bu cji, kształ to wa nia sto sun ków z do staw ca mi
i od bior ca mi. Sta no wi sko ta kie wy da je się być czę ściej re pre -
zen to wa ne przez prak ty ków.

Przed sta wio ny po wy żej stan rze czy za my ka nie ja ko kla sycz -
ny okres kształ to wa nia się za kre su pro ble mo we go lo gi sty ki pro -
duk cji. Od po wia da on mniej wię cej za kre so wi, któ ry w li te ra -
tu rze an glo ję zycz nej pre zen to wa ny jest ja ko „za rzą dza nie
ma te ria ła mi”. Póź niej, od po ło wy lat 90-tych ubie głe go wie -
ku, ob ser wu je się po sze rza nie za kre su pro ble mo we go lo gi sty -
ki pro duk cji o no we za gad nie nia. Po cho dzą one zwy kle z ob -
sza ru, któ ry daw niej w or ga ni za cji pro duk cji okre śla ny był ja ko
„or ga ni za cja pro ce sów po moc ni czych”. Do ty czą one:
● or ga ni za cji trans por tu w sfe rze pro duk cji (tak zwa ne go trans -

por tu „we wnętrz ne go”). Pro ble ma ty ka ta po ja wia się już
wcze śniej w związ ku z kon cep cją Just -in -Ti me. Szczyt za in -
te re so wa nia pro duk cją Just -in -Ti me przy pa da na la ta 80-te
ubie głe go wie ku. Pro ble ma ty ka ta względ nie płyn nie prze -
cho dzi po tem do ob sza ru pro ble mo we go okre śla ne go ja ko
„szczu pła pro duk cja” i „szczu pła lo gi sty ka”. Wy ka zu je przy
tym sil ne związ ki z wie dzą okre śla ną ja ko „za rzą dza nie pro -
ce sa mi”

● ma ga zy no wa nia w pro duk cji – „su per mar ke ty”, za pa sy
– za wo ry i ma ga zy no wa nie cha otycz ne

● za opa trze nia w na rzę dzia i po mo ce warsz ta to we
● usu wa nia od pa dów po pro duk cyj nych ze sta no wisk ro bo -

czych. Pro blem ten wy ka zu je spo ro związ ków z lo gi sty ką po -
wtór ne go za go spo da ro wa nia

● go spo da ro wa nia opa ko wa nia mi spe cjal ny mi w sfe rze pro -
duk cji

● za si la nia sfe ry pro duk cji w ener gię, wo dę i in ne me dia ko -
niecz ne w pro ce sach pro duk cji.

Z daw nej pro ble ma ty ki „or ga ni za cji pro ce sów po moc ni czych”
po za ob sza rem za in te re so wa nia lo gi sty ki pro duk cji po zo sta -
je pro blem ja ko ści pro duk cji, któ ry roz wi nął się w osob ną dys -
cy pli nę – za rzą dza nie ja ko ścią. Z ko lei roz wój kon cep cji wspo -
ma ga nia lo gi stycz ne go wy eli mi no wał ze sfe ry lo gi sty ki
pro duk cji pro ble ma ty kę go spo dar ki re mon to wej. 

Za kres pro ble mo wy lo gi sty ki pro duk cji nie tyl ko ule ga cią głe -
mu wzbo ga ca niu. Ob ser wo wać rów no cze śnie mo że my po ja wia -
nie się wie lu z jej kla sycz nych pro ble mów w li te ra tu rze z no -
wej dzie dzi ny na uk o za rzą dza niu – za rzą dza nia ope ra tyw ne go
(ope ra cyj ne go). Po ja wia ją się rów nież w li te ra tu rze gło sy wska -
zu ją ce na ce lo wość sca le nia wie dzy tech nicz nej zwią za nej z pro -
ce sa mi pro duk cji w ra mach no wej dys cy pli ny dy dak tycz nej – in -
ży nier skiej wie dzy na te mat za rzą dza nia pro duk cją. Dzia ła nia
po le ga ją ce na kre owa niu no wych kie run ków stu diów, obej mu -
ją cych in ży nier ską wie dzę z za kre su pro duk cji, wzbo ga co ną o pro -
ble ma ty kę pro jek to wa nia i wpro wa dza nia na ry nek za awan so -
wa nych tech nicz nie wy ro bów po dej mu ją, praw do po dob nie pod
wpły wem pra co daw ców, nie któ re uczel nie ame ry kań skie.

Nie któ re wąt ki po ru sza ne w tym tek ście roz wi nię te zo sta -
ną w in nych, za war tych w tym nu me rze ar ty ku łach.
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